
Kraków, dnia 10 stycznia 1904. Rocznik XXV.

PORZADZEN
Cj

dla stół. król. miasta Krakow a.
Przedpłatę roczną 2 kor. składać można w biurach Komisarzy obwodowych. Właściciele domów 

w Krakowie otrzymują Dziennik rozporządzeń bezpłatnie.

L . 89.869/903.

O B W IE S Z C Z E N IE .

M agistrat, przypom inając przepisy §§ 9 do 14, 
tudzież § 19 Regulam inu o utrzym aniu czystości i po
rządku z dnia 34 sierpnia 1884 r. (Dz. rozp. dla stoł. 
król. m. K rakow a L . 8 z r. 1884) względem uprzątania 
i wywożenia śniegu, lodu i bło ta z miasta, postanawia, 
co następuje :

W łaściciele domów obowiązani są kazać usuwaó 
niezwłocznie zlodowaciały śnieg z dachów, zwieszający 
się i grożący spadnięciem , aby przeszkodzić spadaniu 
tegoż na chodniki, ulicę i przechodzącą nimi publiczność.

Podczas strącania Śniegu takiego należy przed do
mem na chodniku postaw ić koziołki drewniane, zamy
kające chodnik, aby publiczność w czasie wykonywania 
tej czynności chodnikiem  nie przechodziła.

W łaściciele domów obowiązani są w porze zimowej 
kazać chodniki —  a tam  gdzie niema chodników, ulice 
wzdłuż ioh posiadłości na szerokość dwu m etrów  z lodu, 
śniegu i błota czyścić.

U przątanie to należy odbyw ać wozas rano, a w razie 
ciągłego opadania śniegu — i k ilk a  razy na dzień, lub 
w ozasie, k tóry  kom isarze obwodowi oznaczą.

Śnieg, lód oraz błoto, zmiecione z chodników, na
leży ułożyć w kupk i na połowie szerokości ściekli, od 
strony ulicy, nie zaś na środku ulicy, aby nie tamować 
ruchu wozów na ulicach przez wygórowanie środka i przez 
ścieśnienie ulic.

W  ulicach zaś, przez k tó re  przechodzi to r kolei 
elektrycznej, należy śnieg, lód lub błoto sk ładać w po-, 
łowię ścieku po stronie ulicy, gdzie niema toru  kolei 
elektrycznej.

Jeśli chodniki obm arzają i stają się śliskie, obo
wiązani są właściciele domów śliskie miejsca wzdłuż 
swych realności kazać posypywać piaskiem  : w razie zaś 
gołoledzi należy miejsca te posypyw ać popiołem.

Co do czyszcząnia chodników betonowych z lodu 
i śniegu obowiązuje rozporządzenie M agistratu  z dnia 
27 listopada 1903 r. L . 109941, do którego ściśle sto
sować się należy.

N ad śoisłem przestrzeganiem  i wykonaniem powyż
szych postanowień czuwać będą komisarze obwodowi.

Przekraczających powyższe przepisy karać będzie 
M agistrat grzywną od 2 kor. do 200 kor. a względnie 
karą  aresztu od godzin 6 do dni 14.

M agistrat stoł. król. m iasta K rakow a 
dnia 8 stycznia 1904 r.

Prezydent miasta :
J .  F r i e d l e i n  w. r.

L . 89.893/903
I.

O B W IE S Z C Z E N IE .

W myśl przepisów §§ 1 3 do 24 Regulam inu o u trzy 
maniu czystości i porządku z dnia 24 sierpnia 1884 r. 
(Dz. rozp. dla stoł. król. m. K rakow a L . 8 z r. 1884) 
M agistrat postanawia, co następuje :

śn ieg  z dachów w ulicach należy zrzucać na po
dwórze, gdzie zaś to niemożebne w skutek położenia 
dachu, wolno śnieg z dachu zrzucać na ulicę, ale rów no
cześnie z wszystkich domów po jednej stronie ulicy, 
a nie pojedynczo.

Śnieg, zrzucony na ulicę, przez k tó re  nie p rze
chodzi to r kolei elektrycznej, należy natychm iast zebrać 
na jedno miejsce w połowie ścieku od strony ulicy; śniegu 
zaś, na podwórze zrzuconego, nie wolno składać na ulicy, 
lecz należy go wywieźć kosztem właściciela domu na 
miejsce, poniżej oznaczone.

W  ulicach, przez k tóre  prowadzi to r kolei e lek trycz
nej, zrzucanie śniegu z dachów odbywać się będzie ze 
wszystkich domów równocześnie w dniu, przez kom i
sarzy obwodowych naznaczonym, między godziną 8 a 11 
przed południem.

N ad tą  czynnością mają ściśle ozuwać komisarze 
obwodowi wraz z pachołkam i i w tym  celu mają być 
w ozasie zrzucania śniegu z dachów obecni na ulicach, 
przez k tó re  kolej elektryczna prowadzi.

W  ozasie zrzucania śniegu Z dachów kolej e lek trycz
na zastanowi ruch wozów, a o godzinie 11 przed po
łudniem  uprzątnie pługam i śnieg, nagrom adzony na to rz e ; 
śnieg zaś, wyrzucony pługam i na ścieki i 'ch o d n ik i, wła
ściciele przeciw ległych domów obowiązani są kazać wspól- 
nemi siłami uprzątnąć i złożyć na połowie ścieku po tej 
stronie ulicy, gdzie niema to ru  kolei elektrycznej.

W łaściciele i adm inistratorzy realności winni w ozasie 
zrzucania śniegu i lodu z dachu przed swemi realno-



ściami w szerokości chodnika ustawiać zam iast drążków  
drewniane koziołki, zam ykające chodnik w całej szero
kości, aby przejście niemoźebnem uczynić.'

Do składania śniegu i lodu, z domów pryw atnych  
wywożonego, wyznacza M agistrat następujące m iejsca:

J. D la  dzielnicy I., I I ., I I I . ,  IV . i V II  g run ta  po
niżej zabudowań Tow arzystw a dobroczynności przy wy
locie ulicy D ietlow skiej na tak  zwanych R ybakach ;

2. D la dzielnicy V., V I. i V III. doły w G rze 
górzkach za Rzeźnią, obok stacyi kolej o-wej położone. 
Składania lodu i śniegu w innych, niż powyżej w ska
zane, m iejscach zakazuje się. N ad ścisłem przestrzega
niem i wykonaniem  powyższych postanowień czuwać 
będą kom isarze obwodowi.

Przekraczających powyższe przepisy karać będzie 
M agistrat grzywną od 2 kor. do 200 kor., albo karą  
aresztu od godzin 6-ciu do dni 14-tu.

M agistra t stuł. król. m iasta K rakow a 
dnia 8 stycznia 1904 r.

Prezydent miasta :
J .  J f r i e d l e i n  w. r.

O K Ó L N IK
c. k. kraj. D yrekcyi S karbu  we Lw ow ie z 20 grudnia 

1903 r. L . 15.068.
W sk u tek  resk ryp tu  c. k. Najwyższej Izby obra

chunkow ej z dnia 30 stycznia 1903 L. 4758 z r. 1902, 
c. k. krajow a D yrekcya skarbu przypom ina, źe um iesz
czone na kw itach kasowych klauzule, k tire m i strona, 
upraw niona do poboru należytości, upoważnia do pod
jęc ia  inną osobę, podlegają wedle w skaźnika „ V ollm aehts- 
K lau su le“, względnie poz. ta r 111 ustaw y naleźytościo- 
wej z 9 lutego 1850 Dz. u. p. Nr. 50, tak  samo ja k  peł
nomocnictwa, należytości stemplowej w stałej kwocie 
1 korony.

Korytowsld  m. p.
L . 1590/904.

II.
Powyższy okólnik władzy skarbowej podaje się do 

wiadomości publicznej.
M agistra t stoł. król. m iasta K rakow a 

dnia 8 stycznia 1904 r.
Prezydent miasta:

J .  F r i e d h t i n  w. r.

Protokoły obrad pełnej Pady miejskiej.
(Z posiedzeń jawnych).

Posiedzenie nadzwyczajne (55. w kad. X II .)  z dnia 
4  stycznia 1904  r.

Przew odniczący: F ried lein  Józef, prezydent miasta.
I .  W iceprezydent m iasta : dr. Leo Juliusz.
I I .  W iceprezydent m ia s ta : M ichał Chyliński.
Sekretarz R a d y  m iejskiej: dr. N ow icki Jan.
R adców  m iejskich obecnych 47.
R adcy miejscy: B irnbaum , dr. Cyfrowicz, dr. Górski, 

dr. H orow itz, dr. Jordan, K atyński, K aw ecki, K lem ensie
wicz, dr. Ł epkow ski, Slęk, hr. W odzicki (11) nieobecność 
swą na tera posiedzeniu usprawiedliw ili.

N ie uspraw iedliw ili zaś nieobecności swej r. m.: 
Bartoszewicz, Bazes, dr. Benis, D robner, Godzicki, dr. 
Guńkiewiez, Jaw ornicki, dr. Paszkow ski, R im ler, dr. 
R osenb la tt (10).

P oczątek  posiedzenia o godz. 5 min. 40 wieczorem.
P ro tokó ł z ostatniego posiedzenia przyjęto. —
S e k r e t a r z  R a d y  m i e j s k i e j  odczytuje na

stępujące pisma:
1) P rośbę Honoraty Józefczykowej, wdowy po ad- 

junkeie  M agistratu, o udzielenie zapomogi oraz datku 
na dalsze kształcenie dziSci.

O desłano do Sekcyi I I I .  (L . 115.990/903). —
2) P rośbę Fryderyki Janickiej, wdowy po strażniku 

akcyzowym, o przyznanie em erytury.
O desłano do Komisyi adm inistr. (L. 116.425/903).—
3) P i ■ośbę Ludwika Sobala O nadanie mu posady 

pachołka.
O desłano do Kom isyi adm inistr. (L . 933/prez./903).—
I. W i c e p r e z y d e n t  dr. L e o  podaje do wia

domości imieniem Prezydyum , źe z pow odu katastro fy  
pożaru w  teatrze  chicagoskim Prezydyum  zarządziło 
kom isyonalne zbadanie w arunków  bezpieczeństwa pu
blicznego W teatrze  miejskim, w teatrze ludowym  i ży
dowskim, tudzież w Golosseum. N a podstaw ie wyniku 
Komisyi wydano pewne natychm iastow e zarządzenia; 
dalsze ulepszenia będą zaprowadzone w najbliższym cza
sie. P ro to k ó ł Komisyi obejm uje 29 punktów , k tó re  
będą przedstaw ione M agistratow i celem wprowadzenia 
dalszych środków, zapewniających bezpieczeństwo w lo
kalach teatralnych. Sprawozdawca podnosi potrzebę za
rządzenia, aby artyści nie, palili na scenie cygar i pa
pierosów, jeżeli tego nie wymaga koniecznie ich rola. 
Zarządzono dalej, aby w garderobach artystów  nie go
towano herbaty , aby w sztukach rosyjskich nie używano 
żarzących się węgli do samowarów, aby nie stawiano 
kandelabrów  za blisko kulis. K u rty n a  żelazna będzie 
spuszczana po każdym  akcie, a czuwać nad nią będzie 
osobny robotnik, którem u nie będzie wolno opuścić ani 
na chwilę swego stanow iska; na spuszczenie kurtyny  
potrzeba ty lko 30 sekund czasu. Również w teatrze  lu 
dowym, żydowskim i Golosseum wydała Kom isya odpo
wiednie zarządzenia co do bezpieczeństw a publiczności. 
K om isya nabrała przekonania, źe konieczną, je s t rzeczą 
zwiększenie liczby strażaków  w czasie przedstaw ień w b u 
dynkach teatra lnych; również wydanie innych zarzą
dzeń pociągnie za sobą pewne koszta, k tó re  Gm ina jednak  
będzie m usiała ponieść, pragnąc zwiększyć do możliwych 
granic bezpieczeństwo życia ludzkiego.

S p r a w o z d a w c a  wkońcu kładzie nacisk na wy
konanie dokładne już istniejących przepisów i na w pro
wadzenie jak  najściślejszej kontroli, czy one rzeczywiście 
są wykonywane przez odpowiednie organa. —■

R. m. R o t t e r  zapytuje Przew odniczącego, czy 
spowoduje, aby rachunki z budowy wodociągów były 
ja k  najrychlej R adzie miejskiej przedłożone.

P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia, źe część rachun
ków jes t już gotowa, i skoro ty lko dalsze będą u k o ń 
czone, to zarządzi przedstaw ienie ich Radzie. —

R. m. R o t t e r ,  uzasadniwszy nagłość sprawy, 
wnosi:

„R ada m iejska uchwali!
U prasza się Pana P rezydenta  o poczynienie u wła

ściwych zarządów kolejowych kraków , jak ie  uzna za
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stosowne, celem wyjednania lepszego niż dotychczas po
łączenia kolejowego między Krakowem  a Zakopanem
W szczególności raczy P an  P rezyden t m iasta dążyć do 
tego, aby pociąg, mający kursow ać od 1 maja r. b., po 
wyjeździe z Zakopanego o godzinie 8 rano a przyjeździe 
do K rakow a o godzinie 1 po południu mógł o godzinie 
3 po południu z K rakow a ruszyć z powrotem  do Za
kopanego i przybyć tam około godziny 8 wieczorem11.

Ii. m. dr. B u j w i d  podnosi bardzo złe połączenie 
K rakow a z W arszawą i wnosi:

„R ada miejska uchwali!
Prezydyum  Rady miejskiej zechce udać się do M i

nisterstw a kolejowego w celu umożliwienia szybszej ko- 
munikacyi Krakow a z W arszaw ą41.

W n i o s k o d a w c a  żąda, aby tak  jego wniosek 
ja k  i wniosek r. m. R o tte ra  podać w drodze petycyi do 
M inisterstw a kolejowego.

R. m. J u d k i e w i c z  zaznacza, źe spraw ę połą
czenia z Zakopanem  poruszono w Izbie handlow o-prze- 
mysłowej i źe gorliwie zajął się tą  spraw ą także p. dy 
rek to r Horoszkiewicz, atoli M inisterstw o kolejowe stale 
zachowuje się opornie wobec tu tejszych żądań. W  spra
wie lepszego połączenia z W arszaw ą trudno  się spodziewać 
jakichkolw iek  uwzględnień ze strony kolei Północnej, 
k tó ra  tak  nieprzychylne dla kraju  zajmuje stanowisko.

R. m. S ę d z i m i r ,  przypom inając, źe spraw a lep 
szego połączenia kolejowego z Zakopanem  była przed
miotem rezolucyi K om isyi budżetow ej, wnosi jako  do
datek  do wniosku r. m. R ottera :

„2) U prasza się Pana P rezydenta, aby dążył do 
wyjednania stałych k art pow rotnych z Krakow a do 
Zakopanego lub z Zakopanego do K rakow a".

W nioski r. m. R o ttera , dr. B ujw ida i Sędzim ira 
p r z y j ę t o .  (L . 4779/904, 5642/904). —

R. m. D a s z y ń s k i  zaznacza, źe pewna część rze- 
źników podniosła znowu ceny mięsa, i zapytuje, w jakiem  
stadjum  znajdują się obecnie rokow ania w spraw ie za
prowadzenia sprzedaży tańszego mięsa, ciągnącej się od 
czterech miesięcy.

N astępnie zapytuje, na jakiej podstaw ie M agistrat 
bez uchw ały R ady miejskiej wniósł podanie do c. k. 
N am iestnictw a o zezwolenie na założenie własnej gminnej 
Kasy chorych dla funkcyonaryuszy akcyzy miejskiej, 
kiedy dzień przedtem , licząc od daty, k tó rą  je s t opa
trzone dotyczące pismo M agistratu, a odczytane przez 
mówcę, R ada m iejska uchw aliła spraw ę założenia w ła
snej K asy chorych dla funkcyonaryuszy Gminy odesłać 
napow rót do Śekcyi prawniczej celem ponownego jej 
zbadania. Mówca podnosi samowolę dotyczącego urzę
dnika M agistratu , k tó ry  nie liczy się z wolą Rady m iejskiej.

R a d c a  M a g i s t r a t u  dr. Schlichting  wyjaśnia, 
że co do zapewnienia tańszego mięsa ludności, rokow ania 
w tym  względzie rozbiły się z pierwszym  oferentem d la
tego, źe m iał on zam iar sprow adzać mięso z poza obrębu 
K rakow a. W drożono więc rokow ania z nową Spółką, ma
jącą  dostarczać mięsa z bydła, bitego w rzeźni miejskiej 
i tańszego o 15°/ft od cen targow ych. W  zamian zażą
dała Spó łka bezpłatnego lokalu na sprzedaż mięsa. Co 
do w yboru miejsca zachodziły trudności ze w zględu na 
żądania Spółk i; ostatecznie oświadczyła Spółka, źe wy
najmie sklep przy placu Szczepańskim  a koszta wynajmu 
poniesie Gmina. Spraw a ta  będzie załatw iona w dniach 
najbliższych.

Co do Kasy chorych, w danym w ypadku Komisya 
adm inistracyjna na podstaw ie własnego zakresu działania 
uchwaliła utw orzyć własną K asę chorych dla funkcyo
naryuszy akcyzy, a Zarząd akcyzy wniósł podanie do 
M agistratu, jako  władzy przemysłowej, o zezwolenie na 
założenie takiej Kasy. M agistrat, jako  organ wykonawczy, 
nie mógł odrzucić podania, wniesionego na podstaw ie 
uchwały organu R ady miejskiej, jak im  je s t Komisya 
akcyzowa, i zarządził potrzebne kroki dalsze. N am ie
stnictw o wszakże zwróciło podanie Zarządu akcyzy i po
leciło, aby wyjednać w tej spraw ie uchw ałę R ady miejskiej.

R. m. dr. G r o s s  staw ia jako  wniosek nagły:
„R ada miejska uchw ala cofnąć podanie, wniesione 

do N am iestnictw a w spraw ie założenia osobnej Kasy 
chorych dla funkcyonaryuszy akcyzy miejskiej".

Przeciw  nagłości przemawiają r. m.: F e d e r o w i c z ,  
dr.  S t a n i s z e w s k i ,  dr.  S e i n f e l d ;  za nagłościąr. m.: 
D a s z y ń s k i  i dr.  G r o s s .

N agłość wniosku r. m. dr. G rossa upadła.
W niosek o d e s ł a n o  do Sekcyi I I I . —
R. m. M a r k u s ,  uzasadniwszy nagłość sprawy, 

wnosi:
„R ada m iejska uchwali!
Pow iększa się e tat straży p o ża rn e j; 

o 15 pom ocników straży, 
o 1 stróża budynkn straży, 
o 1 ordynansa11.

N agłość sprawy upadła.
W niosek r. m. M arkusa o d e s ł a n o  do Sekcyi I. 

(L. 5685/904). —
R. m. M a r k u s  zaznacza potrzebę rychłego sp ra 

wienia łodzi ratunkow ych na wypadek powodzi stosownie 
do uchwały, powziętej już przez R adę miejską.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, źe na najbliźszem 
posiedzeniu udzieli wyjaśnień w tej sprawie na podstaw ie 
aktów . —

R. m. K  o s o b u c k  i zaznacza potrzebę wprow a
dzenia dla bezpieczeństw a nad sceną w teatrze  miejskim  
wodociągu tuszowego, k tó ry  w razie w ybuchu pożaru 
mógłby z góry zalewać płomienie.

P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia, źe —  o ile mu 
wiadomo — to urządzenie tak ie  okazało się nieprak- 
tycznem.

R. m. dr. B o b i l e w i c z  zapytuje Przew odniczą
cego, w jakiem  stadyum  znajduje się sprawa utw orzenia 
filii pocztowej na Kleparzu, O co wnieśli obyw atele k le- 
parscy podanie do R ady miejskiej jeszcze w listopadzie 
1902 r. z prośbą, aby poczyniono starania w D yrekcyi 
poczt we Lwowie i w M inisterstw ie handlu.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiada, źe w sprawie 
wspomnianej filii pocztowej nic mu nie wiadomo i źe 
n ik t w tej sprawie nie był u niego. —

R. m. dr. S e i n f e l d  zapytuje, kiedy Prezydyum  
przedstaw i Radzie sprawę zam ianowania dyrektora  Ma
gistratu, a nadto prosi o wskazanie uchw ały R ady miej
skiej, określającej zakres działania Komisyi akcyzowej.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpow iada,źe odnośne wnioski 
przedłoży po ukończeniu ciągnienia losów m iasta K ra 
kowa, co się zaś tyczy kom petencyi K om isyi akcyzowej, 
to M ówca polecił przeglądnięcie w szystkich protokołów  
obrad Rady miejskiej celem w yszukania i zestawienia 
uchwał, tyczących się tego przedm iotu, a rezu lta t będzie 

j podany do wiadomości Rady. —

I
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Przystąpiono do porządku dziennego.
I. W i c e p r e z y d e n t  dr. L e o  imieniem Komisyi 

inwestycyjnej p rzedk łada  sprawozdanie w przedmiocie 
rokowań z Tow arzystw em  tram w ajow em  o wykupno 
sieci kolei elektrycznej w Krakowie Za wykupnem 
kolei elektrycznej przez Gminę przem awiają następujące 
względy:

1) Gmina, posiadając tak  ważny środek  kom uni
kacyjny, może w miarę potrzeby i w odpowiednich k ie 
runkach stosownie do rozwoju m iasta zakładać nowe 
linie tramwajowe.

3) Może ustanaw iać wskazane potrzebam i polityki 
taryfowej ceny jazdy.

3) Plan zabudowania m iasta i u tw orzenia wielkiego 
K rakow a.

4) Oszczędność na łącznej produkcyi elektryczności 
dla celów tram w aju i oświetlenia.

W  toku  rokowań Towarzystwo tram wajowe w swej 
ofercie żądało:

1.) W ykupna akcyj po kursie  al p a r i  czyli za kw otę
3.550.000 ko ron ; 2) oddania Tow arzystw u przebudow y 
staeyi elektrycznej i budowy sieci przewodów dla ośw ie
tlenia; 3) zapewnienia akcyonaryuszom  pryw atnym  praw a 
opcyi po tym  samym kursie.

Z »875 sztuk akcyj po 400 koron, co czyni k a 
p ita ł 3,550.000 koron, 7421 znajduje się w rękach syn
dykatu, a więc na kwotę 2,9(58.400 koron, 1454 zaś 
sztuk w ręku osób pryw atnych na kw otę 581,600 koron. 
Znawcy, zapytywani o koszta budowy, względnie o dzisiej
szą w artość budow laną urządzeń tram w ajow ych, zgodnie 
oszacowali je  na 1,600.000 do 1,700.000 koron. Do tego 
należy dodać koszta zakupna tram w aju konnego wraz 
z koncesyą za sumę 800.000 kor., co czyni razem kwotę
2.400.000 do 2,500.000 koron. W obec tego okazuje się 
że k ap ita ł nominalny wyższym je s t od kapita łu , po trze
bnego na zbudowanie tram w aju w dzisiejszym jego stanie, 
o przeszło 1,000.000 koron.

Co się tyczy rentow ności tego przedsiębiorstw a, 
to trzej znawcy oszacowali ją  dość zgodnie, czwarty 
o wiele niżej. Biorąc za podstaw ę najwyższy szacunek 
znawców, wypada, że czysty dochód przedsiębiorstw a, 
po strąceniu odpowiedniej dot.acyi na fundusz odnowienia, 
oprocentow ać może w stosunku 4%  i zam ortyzować ka
p ita ł około 2,600.000 do 2,700.000 koron. K w ota powyższa 
odpowiada kursow i akcyj około 75%  za sto. D otychczasowe 
wyższe dyw idendy za la ta  1901. i 1903 po 5 %  i 4 % %  
przypisać należy następującym  okolicznościom:

1) W  latach 1901 i 1902 obliczono i wypłacono 
dywidendę jedynie od części kap ita łu  akcyjnego, miano
wicie w r. 1901. za I. półrocze od kap ita łu  800.000 kor., 
za I I .  półrocze od kapitału  2,716.400 koron, w roku 
1902 zaś również od kapita łu  2,716.400 koron. D opiero 
za rok  1903 wypadnie w ypłacić dywidendę od całego 
kapita łu  akcyjnego, a więc od sumy 3,550.000 koron. 
M ając do oprocentow ania znacznie niższy kapitał, a eksplo
atując jedynie dwie pierwsze linje i to najlepsze: M ost 
Podgórski - Dw orzec i R y n ek -P ark  K rakow ski, można 
było osiągnąć wysoki stosunkowo zysk czysty. Dalsze 
linje, a zwłaszcza Zw ierzyniecka-D ługa i R y n e k -P a rk  
D r. Jordana, okazały się znacznie mniej rentownemi.

2) W  pierwszych latach koszta utrzym ania, repa- 
racyjne i t. p. są z natury  rzeczy, wobec nowości u rzą
dzeń, stosunkowo bardzo niskie.

3) D otychczasow ą dotacyę roczną funduszu odno
wienia, wynoszącą 22,000 koron, uznali zgodnie wszyscy 
przesłuchani znawcy za zupełnie niewystarczającą. W ię
kszość znawców żąda na fundusz odnowienia 2 ‘/.,%  od 
kapitału  budowy, co by wyniosło przeszło 60.000 koron. 
Lw ow ski tram waj przy kapitale budowy, wynoszącym 
1,680.0x10 koron, a więc mniej niż połowę kap ita łu  akcyj
nego tram w aju krakow skiego, wstawia rocznie 50.000 
koron do funduszu odnowienia.

4) W pierwszych latach nie wstawiano żadnej kwoty 
na amortyzaeyę kapita łu  akcyjnego. A m ortyzacya ta  40- 
letnia, bo w r. 1944 gaśnie koncesyą, wymagać będzie 
nowego netto w ydatku rocznie przeszło 37-000 koron, 
biorąc za podstaw ę 4 %  oprocentowanie kap ita łu  akcyjnego.

5) W pierwszych latach płace personalu są zwy
czajnie bardzo niskie. Spraw dziło się to i na tram w aju 
krakow skim . Podwyższenie płac, wprowadzone w ciągu 
jesieni r. 1903, oraz nowy w ydatek na ubezpieczenie 
personalu w ogólnym kolejowym zakładzie asekuracyj
nym, wyniosą kilkanaście tysięcy koron rocznie. N ie je s t 
rzeczą wykluczoną, iż po pewnym czasie nastąpi dalsze 
podwyższenie w ydatków ' personalnych.

N a podstaw ie powyższego orzeczenia znawców, oraz 
w uwzględnieniu powyższych okoliczności podkom itet 
K om isyi inwestycyjnej ofiarował Tow arzystw u kurs po 
7 5%  obecnej nominalnej wartości akcyj czyli ogólna 
kw otę 2,602.500 koron jako  podstaw ę do dalszych ro 
kowań Towarzystwo odpowiedziało odmownie na pro- 
pozycyę Gminy, układy się zatem rozb iły . P odkom ite t 
przedłożył wynik rokowań Kom isyi inwestycyjnej, k tó ra  
przyjęła go jednom yślnie do wiadomości, a obecnie K o- 
misya przedkłada go Radzie również z wnioskiem przy
jęcia  do wiadomości.

R. m. D a s z y ń s k i  zaznacza, że dzisiaj z powodu 
żądań kapitalistów  norym berskich nie pozostaje nie innego, 
ja k  przyjąć do wiadomości rozbicie się układów , ale 
w interesie m iasta i obywateli odpowiedniem  postępo
waniem należy przekonać Towarzystwo tramwajowe, że 
kolej elektryczna musi być trak tow aną jako  przedm iot 
użyteczności publicznej. W obec postawionych przez To- 

I warzystwo żądań należy dążyć do tego, aby postano
w ienia obowiązującego te raz  kontraktu były ściśle w y 
konywane. Zająć się tem  powinna Komisya, wybrana 
dla spraw  tram w aju, a, jej postępowanie może przyczyni 
się do obniżenia warunków, stawianych przez Tow a
rzystwo. M ówca przytacza k ilka szczegółów, nastręcza
jących sposobność postaw ienia pewnych żądań Gminy 
wobec Tow arzystw a tramwajowego.

R. m. dr. P r i i h l i n g  prosi o odesłanie do K o
misyi tramwajowej następującego wniosku :

„W zywa się K rakow ską Spółkę tramwajową, aby 
w czasie, oznaczonym kontrak tem , wykonała następujące 
trzy  l in ie :

1) linię od m ostu podgórskiego przez ulicę B o
żego Ciała, D ietlow ską, Starow iślną, Kolejową, L ubicz, 
R akow icką do cm entarza miejskiego ;

2) linię od wylotu ulicy Starow iślnej, gdzie ma 
być nowy most wybudowany, do linji pod 1 );

3) linię od ulicy Kolejowej przez Basztową i S tra 
szewskiego, plac G roble, B ernardyńską, Stradom , św. 
G ertrudy  do linji pod 1 )“. (L . 7495/904).

R. m. T u r s k i  uważa, że kurs po 75%  od no
minalnej w artości za akcyę je s t jeszcze zbyt wygóro
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wany, fundusz zaś odnowienia 60.000 koron obliczony 
je s t za nisko. Komisya tram wajowa nie mogła podjąć 
żadnej akcyi dopóty, dopóki nie ukończyły się rokow ania 
z Towarzystwem  tramwajowem.

R. m. R o t t e r  sądzi, źe dyskusya, obecnie się to 
cząca w Radzie, przyczyni się do objaśnienia obywateli 
m iasta K rakow a, k tórzy  akcyj Tow arzystw a tram w ajo
wego nie będą kupow ali po kursie 105, ja k  to świeżo 
jeszcze ogłaszano i przedstawiano jako  bardzo dobrą 
lokacyę kap ita łu . M ówca podnosi potrzebę ścisłego p il
nowania, aby wozy k rąży ły  regularnie, aby wogóle speł
niano ściśle wszystkie postanowienia kontrak tu .

R. m. dr. R o t h w e i n  w skutek podniesionego 
przez r. m. D aszyńskiego zarzutu oświadcza, że syndy
kiem Tow arzystw a tram wajowego nie by ł i nie jest, 
a zajmuje się ty lko obroną spraw Tow arzystw a ubez
pieczeń, w k tó rem  kolej elektryczna ubezpiecza się od 
wypadków. W  sprawie ułożenia kon trak tu  Gminy z T o 
warzystwem tram wajowem  był Mówca, ty lko  referentem  
prawniczym na podstaw ie informacyj, danych mu przez 
Kom isyę tram w ajow ą; następnie obradow ała nad kon
trak tem  Sekcya ekonomiczna i prawnicza.

R. m. R o t t e r  wyjaśnia, źe Sekcya ekonomiczna 
nie zajmowała się prawniczą stroną kon trak tu , tylko 
techniczną.

R. m. dr. G r o s s  porusza zakres działania repre
zentantów Gminy w  Radzie nadzorczej Tow arzystw a  
tram w ajow ego, a następnie zastrzega się, źe przyjęcie

przez R adę sprawozdania niniejszego do wiadomości nie 
postanaw ia zarazem bynajmniej zatw ierdzenia oferty na 
75°/0 za akcyę.

S p r a w o z d a w c a  konstatuje, że wszyscy p rze
mawiali za wnioskami Komisyi inwestycyjnej a niektórzy 
uważali nawet ofertę Gminy za zbyt wysoką. P raw a 
zastępców Gminy w Radzie nadzorczej są tak  iluzo
ryczne, że w razie konfliktu można się zrzec tego z a 
stępstw a. Gmina posiada cały szereg praw wobec T o 
warzystwa tramwajowego, z k tórych dotychczas nie k o 
rzystała ta k  rygorystycznie, jak  należało ; skoro będą one 
zrealizowane, to w niedługim  może czasie reprezentanci 
kolei elektrycznej postawią inne w arunki. M ówca prze
strzega publiczność, źe jeżeli adm inistracya gminna wyda 
rozporządzenie pozornie szkodliwe dla publiczności, jak  
np. wprowadzenie podatku od biletów tramwajowych, 
ja k  to je s t w innych m iastach, albo zmianę w taryfie 
tramwajowej, to  zarządzenia takiego nie należy uważać 
za umyślne utrudnienie, wymierzone przeciw publiczności, 
albowiem dążyć ono będzie do zmiany stosunków między 
Gm iną a Towarzystwem  tramwajowem. Do tego samego 
celu zmierzać będą inne uchwały, k tó re  w niedługim 
czasie poweźmie R ada m iejska, względnie Kom isya tram 
wajowa.

Spiaw ozdanie Komisyi inwestycyjnej u c h w a l o n o  
p r z y j ą ć  d o  w i a d o m o ś c i .

Z powodu b raku  kom pletu  P r z e w o d n i c z ą c y  
o godzinie 9 wieczorem zam yka posiedzenie. —




